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x PnkLi Prezydent Bierut na centralnych
Zakończenie wielkiego wyścigu dookoła roisni uroczystościach Święta LotnictwaI zwycięzcą Imponujące pokazyLu w B y ----- —— nad lotniskiem okęckim

,,,Tour de r*oioę|ne । _______  __i_i. • t-iimw miesz-

W niedzielę, 4 bm. został zakończony wyścig kolarski 
mwanv orzez orase Spółdzielni Wydawmczo-Oswiatowej „Czytelnik . WoKoi stao 
nu Wojska Polskiego Zgromadziły się nieprzeliczone tłumy _ nUe-
całej trasie od Kielc do Warszawy ciągnęły się długie szpalery okoliczny« mie 
szkańców. Na stadion w Warszawie przybył entuzjastycznie witany marszałek PM 
ski Żymierski oraz przedstawicie 
le władz państw, i zagrań.cy.

Ostatni etap wyścigu prowadził z 
Kielc do Stolicy i obejmował dystans 
182 km. W brew oczekiwaniom etap ten 
był najspokojniejszym etapem wyścigu, 
a mimo doskonalej drogi tempo było 
b. słabe, szczególnie po minięciu przez 
kolarzy 100 km. Wówczas spadło ono 
poniżej 30 km/godz. Tuż po starcie usi
łował uciec Anglik Reine, jednakże do
gonili go wkrótce Niculescu i Locatelli. 
Pierwszym pechowcem etapu okazuje 
się Polak z Francji Wittek, który prze
bija gumę na 6-tym kilometrze. Pierw
szy finisz lotny w Szydłowcu (na 45 kmj 
wygrywa Duńczyk Olsen, drugi w Ra
domiu (77 km], również Olsen o gumę 
przed Kapiakiem i Locatellim. 100 km 
mijają kolarze w czasie 2:58.

Białobrzegi na 109 km mija zwarta 
grupa, składająca się z 50 kolarzy, w 
tyle znajduje się jedynie kilku pechow
ców i maruderów. Finisz lotny w tym 
miasteczku wygrywa Duńczyk Peitersen 
przed Olsenem i Hiculescu. Na 125 km 
Sałydze spada opona, jednakże tempo 
jest tak żółwie, że Polak łączy się 
wkrótce z całą grupą. Na finiszu lotnym 
w Grójcu (133 km) zwycięża francuz 
Alix a w Tarczynie na 147 km triumfuje 
Spalazzi przed Olsenem i Rzeźnickim. 
Z grupy ubywa kilku pechowców, któ
rzy mają przebitcia gum względnie de
fekty prżerzutek. W Raszynie zostaje m. 
in. w tyle Sałyga. Ostatni finisz lotny 
etapu w Okęciu wygrywa Wójcik, wy
przedzając Olsena i Włocha Spalazzi. 
Na ulicach Warszawy kolarze wzmagają 
tempo. Na czoło wychodzi Napierała i 
odrywa się od całej grupy zdobywa j 
nad nią przewagę około 200 m, ale w 
tym momencie pęka mu widelec i Na
pierała zostaje dogoniony. Na stadion 
Wojska Polskiego wpada jako pierwszy 
zwycięzca poprzednich dwóch etapów, 
Duńczyk Olsen, tuż za nim Włoch Spa
lazzi i Francus Lemay. W ostrej walce
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f>o«f znakiem walki o pokój

Wielkie manifestacje 
w związku z iO-leciem najazdu hitlerowskiego । 
i kongresem bojowników o wolność i demokrację

W związku z 10 rocznicą najazdu hitlerowskiego na 1^£;.h™nl.w,™zw,^ 

hasłem walki o pt’L r
naczelnych Zw. Bojowmkow o
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Z Manifestu Kongresu

Zw. Bojowników o Wolność i Demokrację
Mv bojownicy o społeczne i narodowe wyzwolenie ludu pol
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TRASA W-Z

hasłem „Loimc.wo poicie w - ■ ---- •
koiu" cała Polska obchodziła dnia 4 wrzesma br. Święto 
Lotnictwa. Pokazy lotnicze odbyły się w 18-tu

W Warszawie, przy pięknej, ssonecznej 
pogodzie wielotysięczne tłumy miesz
kańców stolicy, zgromadziły się na lot
nisku Okęcie. Punktualnie o godz. 15;ej 
przybył Prezydent R. P. Bolesław Bie
rut w towarzystwie premiera Cyrankie
wicza i marszałka Polski Żymierskiego. 
Obecni byli również przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego i attache wo) 
skowi akredytowani w Warszawie.

Pokaz dorobku odrodzonego lotmc-

M *
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i Uroczystości dożynkowe
iejskich zespołów świetlicowych 

większości | czerwonymi i zielonymi flagami. Na 
v^vtae do-l tle sntandarów i zieleni um=ono 

działaczy ruchu ludowego i robotm-

Liczny udział mie
W NIEDZIELĘ, 4 bm. w i . _______

gmin kraju odbyły się tradycyjne do- r^ików państwowych,
żynki. W czasie dożynek będących Po^ty U®ch„ ludowego i robotni-

i

swą wolę obrony pokoju, który jest 
niezbędnym warunkiem pracy nad od
budowa i przebudową kraju.

Wszystkie budynki: szkolne, gmin
nych zarządów ZSCh., gminnych spół
dzielni „SCh.“ oraz domy ludowe 
i świetlice wiejskie udekorowano 
zielenią oraz biało - czerwonymi,

na których widnieją rctae hasła do
żynkowe. Spośród licznych tych ha
seł na czoło wysuwają, się hasła wzy
wające ludność wiejską do walki o 
trwały pokój, głoszące przyjazn ze 
Związkiem Radzieckim oraz walkę z 
analfabetyzmem i podniesienie pro
dukcji rolnej.

Tegoroczne obchody dożynkowe 
miały charakter wielkich widowisk 
artystyczno - zabawowych. Z wielu

i miast przybyły na wsie robotnicze 
' zespoły świetlicowe.

Centralne uroczystości dożynkowe 
: odbędą, «e w następną niedzielę, 
j 14 bm. na Psim Polu pod Wrocla- 
I wiem.

siąjt tysięcy mieszkańców, F
Na wiecu w Szczecinie przema

wiał pik. Toruńezyk i przewodni-

Warszawiacy
przy odgruzowywaniu

W pierwszą niedzielę Miesiąca Od
budowy Warszawy mieszkańcy stoli-

•-ś&®unw »«?>. ®a.1# ।

Sa kisnuTsReferat Guy de Boisson na Kongresie SFMD * 

w walce o DOKOlWCI1CC w WBW)
rv Chełchowski, h. minister obro- • 
ny narodowej Wioch — senator 
Mario Palermo oraz przedstawi
ciel PKOP rektor Ajdukiewicz. 
Po uchwaleniu rezolucji, uformo; 

ulicami miasta.

i sprawiedliwość społeczn«|
W PIERWSZYM DNIU obrad Kon- 

rn ucnwarvmu ---------- , greeu Światowej Federacji Młodzie-

•który p ,xrT^r»'},s'wX“s
W KRAKOWIE I

nyeh rzesz sp0^ze??^1? nosel do Federacji 100 nowych organizacji, 
Yialiń^kthIniSlwhlZ?wi>^iczą- liczba członków wzrosła dwukrotnie 
ATCfIaW JZj delegat austriae- z 30 do 60 milionów reprezentujących 
^-D^ermay " , PrzesZt° 80 .kra^

Szczególnie uroezysty charak
ter miała manifestacja w stoli
cy Pomorza. „W BYDGOSZCZY z okazji TO rocz
nicy rzezi, ktiókąi Niemcy w pierw
szych dniach września zgotowali pol
skim mieszkańcom miasta odbyła się 
olbrzymia manifestacja z udziałem 

przedst. Żarz. Gł. . .
o Wolność i Demokrację wicemin. 
Adm Publ. Feliksa Baranowskiego , 1 
oraz gości zagranicznych: przedst. |

Duru: Mnlandii Alberda Weldmana. na bazie szerokiej jedności.

interesów i praw młodzieży.
3 Federacja musi pogłębiać solidar

ność międzynarodową z młodzie
żą walczącą przeciwko imperializmo
wi
4

To, czego dokonaliśmy w przeszło- 
ijici  mówił Guy de Boise on sta
nowi niewątpliwie najlepszą gwaran
cję tego, co potrafimy dokonać w 
przyszłości. Ale nie wolno nam ukry
wać, iże stoją przed nami wielkie 
i trudne zadania, zadania, które mu- 
simy owocnie wypełnić, aby zadoślć 

Siefecowych władz, uczynić zaufaniu, jakie pokłada w 
przedstawić Bojowników nas młodzież demokratyczna. Mówca

-------- ujmuje te zadania w pięciu punktach: 
Federacja musi wciągać coraz 
liczniejsze rzesze młodzieży do 

walki o pokój, walki, która umożliwi

racja musi nadal bronić wytrwale 

Federacja musi pogłębiać solidar
ność międzynarodową z młodzie- 

i jego faszystowskim agentom.
Celem zapewnienia jak najwięk
szej skuteczności międzynarodo

wej solidarności młodzieży w jej 
wspólnej walce przeciwko wrogom 
młodzieży i wrogom pokoju Federa
cja umacniać musi coraz bardziej 
jedność mfodzietży.
5 Do Federacji naleiży wykazanie 

całej młodzieży, że siły pokoju 
i postępu są siłami przyszłości, że idą 
one do zwycięstwa i to do zwycię
stwa bliskiego, że młode dzisiejsze 
pokolenie będzie miało to ogromne 
szczędźcie uczestniczenia w nim. — 
Zadaniem Federacji jest skierowanie 
całej młodzieży na drogę demokracji, 
to znaczy na drogę, która jedynie 
pozwoli jej zdobyć szczęście podczas 
gdy wrogowie demokracji mogą ofia
rować młodzieży tylko wojnę, bezna. 
bocie. niesprawiedliwość j nędz$, j
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statków bułgarskich
DO SEKRETARIATU ONZ wpłynęło pismo ministra spraw zagranicznych Buł ' 1 1 '■ — ................ . " ■

garn Poptomowa, które stwierdza, że 30 łipca br. statki greckie zatrzymały w!_
cieininie Samos statek bułgarski, zdążający do Haify i zmusiły go do zawinię- StODKa ZlCRiniaCZana 
era pod eskortą do portu Vafi, gzie statek ten zatrzymano do 3 sierpnia br. 1
Kapitana statku bułgarskeigo poddano szczegółowemu przesłuchaniu, a część w ramank rłricłsa w** 
załogi torturom — pod pretekstem, że statek bułgarski przejeżdżał przez stre- »»W UUJldW
tę zakazaną.

W dalszym ciągu pismo stwierdza, 
że 1 sierpnia br. pod takim samym pre
tekstem statki greckie zatrzymały pa
rowiec bułgarski „Wrzesień”, zdążają
cy z Aleksandrii do Odessy. Następnie 
5 sierpnia parowiec bułgarski „1 Maja", 
zdążający do Haify, zatrzymany został 
na 13 godzin w Vati, gdzie przeprowa
dzono szczegółową rewizję bagażu, 
który doznał uszkodzeń.

W dalszym ciągu minister spraw za
granicznych Bułgarii stwierdza, że po
wyższe akty bezprawia mają na celu 
sparaliżowanie ruchu statków bułgar
skich i że greckie władze morskie po
gwałciły konwencję międzynarodową, 

I przewidująca wolność żeglugi. Cieśnina 
Samos nigdy nie stanowiła strefy zaka
zanej i statki bułgarskie zawsze płynęły 
po tej trasie.

______ _____ ( W warunkach minister spraw za- 
ży polskich, uczestników Kongre- granicznych Bułgarii zakłada jak naj- 
STL________________________________| ostrzejszy protest przeciwko systema-

Wieczór nacechowany by! at- tycznym aktom bezprawia ze strony 
mosfera serdeczności. greckich władz morskich.

Ds^egac* na Kongres 
połączeniowy
na przyjęciu u Premiera

Po zakończeniu Kongresu pre
mier Józef Cyrankiewicz podej
mował w salach Prezydium Radv 
Ministrów uczestników Kongresu 
Połączeniowego Związku Bojow
ników o Wolność i Demokrację.

W przyjęciu, na które przybyli 
również delegaci zagraniczni na 
Kongres — wzięli udział członko
wie Rady Państwa. Rządu, władz 
partyjnych i związkowych, przed
stawiciele wojska oraz organiza- 
eyj społecznych. W przyjęciu , 
wzięła udział liczna grupa księ- I

Swlęio Łoinlctwa
twa polskiego rozpoczyna przelot sa
molotu myśliwskiego za którym na bar
dzo małej wysokości suną trzy samoloty 
Po-2. Do zgrabnych dwupłatowców

BSok mieszkalny 
wybudowano 
w 14 dni

Na mokotowskim osiedlu ZOR 
odbyła się uroczystość przejęcia 
wybudowanego w ciągu 14 dni 
szybkościowego bloku mieszkal
nego. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Ministerstwa Bu
downictwa z min. Spychalskim 
na czele.

Rozpoczęta 19 sierpnia br. budo
wa 3-piętrowego gmachu miesz
kalnego o 96 izbach zakończona 
została w stanie surowym w go
dzinach wieczornych dnia 1 wrze
śnia, a więc zaledwie po 14 dniach

przymocowane są ogromne flagi. Na 
środkowej widnieje portret Prezydenta 
Bieruta. Pozostałe to flagi narodowe. 
Na znacznie większej wysokości płynie 
drugi klucz takich samych maszyn. Od 
trzech samolotów wchodzących w jego 
stead odrywają się maleńkie punkciki. 
Otwierają się nad nimi różnokolorowe 
spadochrony. Wkrótce trzej spadochro
niarze sprawnie lądują a następnie pod 
chodzą do trybuny, gdzie składają mel
dunek Prezydentowi i wręczają wiązan
kę białoczerwonych kwiatów.

Nad lotniskiem napływają samoloty 
szturmowe, ubezpieczone przez myśliw 
ce. Smukłe szturmowce spadają z bar
dzo dużej wysokości prawie pionowo 
w dół. Nad samym lotniskiem wyrównu
ją lot, by po chwili na pełnych obro
tach silnika wystrzelić znów w < 
Szybkość i sprawność imponująca. ' 
Szturmowce kilkakrotnie demonstrują ■ 
atak bombowy na upatrzony cel. Za 
chwilę następuje imitacja walki po- i 
wietrznej.

CSPSPT.
Nowy rekord świata

W DRUGIM dniu międzynarodowych nowionego przed rokiem. W rzucie dy. 
zawodów lekkoatletycznych w Katowi- . skiem Węgier Klios osiągnął wynik 

' ' ' J 1----- 48,45 m. Bieg na 800 wygrał Stąłkie-
wicz, 
czas 1:56,0 min. Niespodzianką 
wynik Gburkówny w skoku w dal 
biet 5,40 m.

each uzyskano znów szereg doskona
łych wyników. Węgier Nemeth ustano
wił nowy rekord świata w rzucie mło
tem uzyskując odległość 59,57 m. Re
zultat katowicki Nemetha jest o 55 cm 
lepszy od jego dawnego rekordu, usła-

marska llowskich
W PÓŁNOCNYCH prowincjach 

Włoch pojawiła się w ogromnych ilo- 
। ściach groźny szkodnik — stonka ziem

niaczana. Stonka zawędrowała do 
Włoch ze Stanów Zjednoczonych wraz 
z transportem kartofli, które Włochy 
otrzymały w ramach planu Marshalla.

Na niektórych odcinkach dróg kole
jowych, zwłaszcza w okolicy Mediola
nu, chmara „stonki" obsiadła szyny ko
lejowe, tamując ruch pociągów.

Prasa włoska wskazuje, że przywie
zione z Ameryki szkodniki odznaczają 

; się — wyjątkową żarłocznością,

Komunikat
Państw. Komisji 
Planowania Go«p.

PAŃSTWOWA Komisja Pla
nowania Gospodarczego komuni. 
kuje, że w dniu 19 września br. 
w Warszawie w lokalu NOT (ul. 
Czackiego 3-5) odbędzie się kra. 
jowa konferencja usprawnień i 
wynalazczości. Udział w niej wez 
mą m. in. delegaci poszczególnych 
gałęzi przemysłu, rolnictwa, le
śnictwa, komunikacji i poczt i te
legrafów. żeglugi morskiej i śród- . 
lądowej, handlu wewnętrznego i ; 
zagranicznego, zakładów użytecz 
nośei publicznej itd. |

Wejście na salę obrad za oka- nowym aktom agresji ze strony 
zaniem karty wstępu. ‘ rządu ateńskiego.

CZECHOSŁOWACJA — POLSKA 6:3 
W HOKEJU NA TRAWIE

PRAGA (g) W meczu hokeja na tra* 
wie o puchar środkowoeuropejski j 
Czechosłowacja pokonała Polskę 6:3' 
(3:3). Do przerwy Polacy utrzymywali ■ 
zupełnie równorzędną grę i dopiero w 
drugiej połowie Czesi uzyskali zwy* j 
cięstwo, grając b. ostro. Dwie bramki I 
dla Czechosłowacji padły spoza koła 
strzałowego, ale zostały uznane przez 
sędziego. W drużynie polskiej wy* 
różnili się Śmigielski, Kapela i Adam* 
ski. Bramki dla Polski uzyskali Flinik 
H. i Adamski (2). W drugim spotkaniu 
Czechosłowacja pokonała Bułgarię 
3:1. ’

SEKRETARIAT Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych w Pol
sce postanowił przekazać sumę 
1.000.000 zj na pomoc strajkują
cym robotnikom fińskim i ich ro
dzinom. jako zadokumentowanie 
proletariackiej solidarności.

SEKRETARIAT ONZ komuni
kuje, że sekretarz generalny Or
ganizacji Narodów Zjednoczo- 

! nych — Trygve Lie otrzymał no- 
I tę od wiceministra spraw zagra
nicznych Albańskiej Republiki 

j Ludowej, protestującą przeciwko

Triumf drużynowy Rumunii
nteki, 17 Królikowski, 20 Motyka, Wój
cik, Napierała, 34. Targoński. 36 Mich.

Klasyfikacja drużynowa 12-go etapu: 
1. Włochy — 16:58:55, 2. Francja — 
16:59:04, 3. Dania — 16,59,12, 4. Pol- 

onro- ro rowmez rrancuzowi. apaiazzi miną: tka — 16:59:24, 5. Rumunia — 16:59:33, 
górę, metę jako zwycięzca w czasie 5:39:35, 6. Anglia •— 17:00:01, 7. CSR — 

. --------- . .----------------------- 17:16:36, 8. Finlandia — 17:16:46, 9.
te>l. Ir. — 17:35:03.

Klasyfikacja końcowa — Zespołowo: 
1. Rumunia, 2. Włochy, 3. Polska, 4. 
Francja, 5. Anglia, 6. Dania, 7. Czecho
słowacja, 8. Finlandia, 9. Pol. tr. Indy
widualna: 1. Locatelli (Wł), 2. Niculescu 
(R), 3. Olsen (D), 4. Spalazzi (W), 5. 
Sandru (R), 6. Riegert (Ft.), 7. Wójcik 
(P-ń-ka).

finiszowej Spalazzi mija Olsena, a na 
ostatnich metrach przed metę udaje się 
to również Francuzowi. Spalazzi minęl

j co daje przeciętną 32 km (godz.).
1 Oficjalne wyniki 12 etapu są następu

jące: 1. Spalazzi (Wł| 5:39:35, 2. Łemay
i (Fr. 5:39:37, 3: Olsen (Dania) 5:39:37, 
| 4. Locatelli (Wij 5:39:39, 5. Zuchelli 

Następnie odbył się pokaz akrobacji (Wl) 5:39:41, 6. Petersen {Dania]
i desant spadochronowy. Po lotnictwie 5:39:42, 7. Kapiak (Polska) 5:39:43, 8. 
wojskowym wystąpili modelarze oraz Alix (Fr.) 5:39:43. 9. Saunden (Anglia) 
motorowe samoloty sportowe i szybów- . 5:39:35, 10. Piega! [Polska) 5:39:44. Z 
ee- 1 Polaków dalsze miefcea uieii: 14. Szef

6.

Polaków dalsze miejsca zajęli: 15. Rzeź

„ /grat atarKie-
uzyskując mimo upadku dobry 

by| 
ko-

LIGA PIŁKARSKA
W meczach piłkarskich o mistrz. I 

Ligi padły nast. wyniki:
Wisła — Polonia (W) 0:3.
Cracovia — AKS 1:2
Kolejarz — Polonia (B) 2:2
Szombierki — Lechia 2:1
Warta — ŁKS 4:4

A=KLASA POMORZA
Wisła (Grodz.) — WKS (Toruń) 2:2
SGKS — Chojniczanka 3:0.

TABELA LIGOWA
gier pkt. st. br.

1. Wisła 15 21 40:19
2. Kolejarz 15 21 46:26
3. Cracovia 15 20 31:22
4. Polonia (W) 15 19 33:20
5. Szombierki 15 18 28:23
6. AKS 15 16 26:31
7. Warta 15 14 23:23
8. ŁKS 15 14 33:38
9. Ruch 15 11 28:37

10. Legia 15 10 22:36
11. Lechia 15 9 23:44
12. Polonia (B) 15 7 19:33

MECZ LEKKOATLETYCZNY

BYDGOSZCZ. Mecz lekkoatletyce* 
ny (TTniast wygrał, Toruń 184 pkt, 
przed W ocławiem 155 pkt, Grodzią* 
dżem 151 pkt, Chełnem 128 pkt, Byd* 
goszczą 111 pkt i Inowrocławiem 
106 pkt.

BOKSERSKA KL. A POMORZA
W rozgrywkach o mistrz, pomor* 

skiej kl. A. w boksie uzyskano nast 
wyniki: w Grudziądzu tarnt. Unia po* 
konała Budowlanych (Toruń) 11:5. W 
Toruniu Gwardia pokonała swego lo* 
kalnego rywala Pomorzanina 11:5. W 
W Inowrocławiu tamt. ZZK wygrał z 
Unią (Włocławek) 12:4.

POMORZANIN — RADOM! AK 4:0.
TORUŃ. W meczu piłkarskim o mi* 

strzostwo II Ligi Pomorzanin pokonał 
Radomiaka 4:0 (2:0). Bramki dla zwy* 
cięzców uzyskali Rembecki, Brzeski 
II (2) i Rowiński.

O WEJŚCIE DO II LIGI
Włókniarz (Caęstęchowa) — Brda 

(Bydg.) 2:0.

POTtlOF I TADEUSZ I 

ii i_l _ I KRASZEWSKI

KLUBU MAŃKUTÓW
~~S4*i ^niiniiiiihiniinuiunuuniiHHiimuiiiiuuuiuumiuiuuuuuittumwMiuttmm 

a . i
Stary Liczyński czuł się już znacznie lepiej. Space- 

rował po ogródku, przy okazji porządkując eoś na : 
grządkach, wyrywając jakieś chwasty i obłamując ze
schnięte gałązki Był przygnębiony i zasępiony. Dzisiej
szy wypadek, kradzież papierów, stanowiących cenny 
dorobek syna, poczucie własnej winy, pogrążyły go w 
stan depresji spychicznej.

Witając się z dziennikarzami miał bardzo niewyraź" , 
ną minę. Czul, że mają do niego uzasadnioną pretensję 
o brak zaufania, skutkiem którego nie przyznał im się 
do ukrycia na własną rękę papierów.

— Jakże się pan czuje! — mówił serdecznie Żylasty, 
ściskając z wylaniem rękę staremu majstrowi.

Rozumiał stan uczuć Liczyńskiego i trochę demon
stracyjnym okazywaniem mu serdeczności chcial rozjaś
nić panujący między nimi niewyraźny nastrój.

— Strasznie nam przykro — ciągnął — że spóźniliśmy 
się u kilka godzin i nie potrafiliśmy ustrzec pana przed 
przykrym wypadkiem. Jesteśmy ślamazary i działamy 
w żółwim tempie, a tymczasem wróg czuwa i nie traci 
czasu.

Liczyński patrzył na niego zdziwiony.
— Nie rozumiem pana, redaktorze... 0 jakim działaniu 

pan mówi i o jakim wrogu? i
— Wrogiem — wyjaśnił z całą swobodą Żylasty — na

zywam bandę, czy szajkę, która za wszelką cenę posta
nowiła zdobyć wynalazek pańskiego syna i która doko
nała napadu na pana A nasza wina polega na tym, że 
przewidując w zasadzie podobny przebieg wypadków, 
nie docenialiśmy szybkości działania wroga i nie spie
szyliśmy się z przeciwdziałaniem.

— Jakto? — zawołał zdumiony Liczyński — Panowie 

liczyliście się z podobnym przebiegiem wypadków?
Żylasty skinął głową.
— Więc panowie wiedzieliście, czy domyślaliście się, 

że... — zaciął się na chwilę w tym miejscu — że ja... że 
ukryłem papiery w fabryce?

— Dokładne rozważenie całej sprawy musialo dopro
wadzić nas do tego wniosku — wyjaśnił spokojnie Ży
lasty — Nie możemy mieć do pana pretensji o brak zau
fania. Trudno aby pan zwierzał się mało w gruncie 
rzeczy znajomym ludziom, przyznawał się do ukrycia 
cennych papierów i odkrywał swą dobrze obmyśloną 
skrytkę.

— Bardzo teraz tego żałuję i przepraszam panów za 
swą nieufność — Liczyński wyciągnął rękę do dzien
nikarzy.

— Może opowie nam pan teraz przebieg wypadków 
dzisiejszych — zaproponował Żylasty.

— Dobrze! — zgodził się Liczyński — Usiądźmy na ła
weczce w sadzie. Jestem już trochę zmęczony łażeniem 
po ogródku. Starość nie radość. Proszę, niechże pa
nowie poczęstują się jabłuszkami prosto z drzewa.

Usiedli na ławeczce pod gruszą. Dziennikarze, podej
mując ochotnie zaproszenie gospodarza, zaopatrzyli się 
w doskonałe owoce i stary Liczyński zaczął opowiadać.

— Zacznę od początku. O tym.ż e Elżbieta przywiozła 
i ukryła w domu papiery Stefana dowiedziałem się 
właściwie od, świeć Panie nad jego duszą, Mazurka. 
Niechcący się jakoś z tym wygadał którego wieczoru. 
Niebardzo mi się to podobało, że dziewczyna.- Nie można 
powiedzieć, dobre z niej dziecko i rozsądna jest. Ale 
zawsze młoda. Nie zdaje sobie sprawy, czym dla Ste
fana jest jego wynalazek. Rozgada. To koleżance, to 
komu jeszcze. Mało to złych ludzi na świecie. A zakraść 
się naszego domku — niewielka sztuka. Widziałem, że 
papiery schowane są w jednej i drugiej skrytce. Ale , 
niebardzo mi się to wszystko podobało.

— Któregoś dnia wracam z pracy do domu. Wlokę 
się po swojemu, bo chodzić już szybko nie mogę — 
astma mnie męczy i żylaki. Przystaję przy plocie. No. 
i widzę przez szparę, Elżbieta chodzi sobie po ogródku 
z jakimś panem. Nie poznałem od razu pana Wiktora. . 
Słyszałem tylko urywki ieh rozmowy. Mówiliście • • 

Stefanie, o jego wynalazku, o ukryciu papierów. Prze
praszam pana bardzo, ale mi się to nie podobało. Nie 
wiedziałem, że Stefan prosił pana specjalnie o opiekę 
nad jego papierami.

— Postanowiłem sobie wtedy, że muszę lepiej jakoś 
ukryć papiery. A że w fabryce mam swój pokoik, nie 
pokoik nawet, ale taki niewielki kącik ogrodzony w 

• ogólnej sali, pomyślałem, że to będzie dobre miejsce. 
Do mojej komórki nikt nie wchodzi. A mam w niej i 
biurko z zamykanymi szufladami, i zamykaną szafkę. 
I nikomu do głowy nie przyjdzie, że tam przechowuję 
eoś innnego. Ano, pomyliłem się w swej kalkulacji. Bo 
i panowie się domyślili, i tamci, bandyci wpadli na ten 
sam pomysł.

— Ale proszę, niech że się panowie częstują owocami 
— przerwał opowiadanie i zachęcał gości do jedzenia.

— O! nas nie potrzeba zachęcać. Owoce są naprawdę 
wspaniałe! — z entuzjazmem odparł Gulden,

Liczyński wrócił do swego opowiadania.
— Teraz opowiem wszystko po kolei, jak było dzisiaj. 

Najpierw jeden z robotników, który chodził po coś do 
kantoru, powiedział nam. że przyjechała komisja z War
szawy z ministerstwa i że chodzą po całej fabryce, za
glądają do wszystkich kątów. U mnie w oddziale było 
wszystko w porządku, więc się nie przejmowałem! 
„Niech oglądają, ile chcą”. Obszedłem tylko maszyny, 
żeby sprawdzić, ezy wszyscy robotnicy są na swoich 
miejscach. Wkrótce przyszli na mój oddział. Dyrektor 
fabryki, delegat rady zakładowej i trzech obcych.

— Jak wyglądali? — rzucił pytanie Żylasty.
Liczyński zastanowił się przez chwilę Przypomnienie 

sobie krótko widzianych ludzi i op;sanie ich wyglądu 
sprawiało mu trudność.

— Byli w płaszczach i w kapeluszach. Jeden w ciem
nym paltocie, a dwaj w jasnych szarych raglanach. Ten 
ciemny był najważniejszy. Miał dużą tekę z jasnej skóry. 
Bardzo ładna teka, z paskami. Można w nią dużo na
ładować, jak do walizki. Tamci dwaj tokże mieli teki, 
ale zwyczajne. Ten był ważny i tekę miał odpowiednią 
do urzędu. On też później przemawiał na zebraniu. Ta

wiem od kolegów, bo ja na zebraniu nie byłem.
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Wiceminister Baranowski i goście zagraniczni * 

na potężnej maniłestacji 
10*tej rocznicy wypadków wrześniowy© I dów pracy w godzinach biu

W dniu wczorajszym cala Bj;d- zarządu Równego, Z w.Bojowm- ^a^Hdantó AlWd Weld „ln,_Pomo„anłn! H«m

liCo 1 gdue^ kiedy ?
TEATR MIEJSKI

O godz. 20 „Romans z wodewilu".
_ j. - —-—zakła-

biurowych

Oddział miejscowy dla pienumetaty 
। -głoszeń'. Generalissimusa Stalina 1

(Pod Arkadami), lei 14-29

(bera w wykonaniu 
młodych talentów

Na długo w pamięci uczestników 
pozostanie Wielki Konkurs Śpiewaczy 
organizowany dla młodych talentów 
Bydgoszczy i Torunia przez Woj. Za- 
jwd Zw. Mł. Polskiej. W skład jury 
weszli m. in. wybitny pedagog z dzie
dziny śpiewu operowego dr Stefan 
Czarnecki (Wyższa Szkoła Operowa 
yi Poznaniu) dr Zygmunt Latoszewski 
_ dyrektor Filharmonii Bałtyckiej, 
prof Florian Dąbrowski — znany 
kompozytor bydgoski kierownictwo 
szkół muzycznych Bydgoszczy i To
runia oraz przedstawiciele Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP.

Poziom wykonawców był bardzo 
wysoki. Niektórzy zaprezentowali 
wysoką klasę śpiewu operowego z 
wielkiego repertuaru. Program był 
wspaniałą ucztą duchowa: jakiej daw
no Bydgoszcz nie przeżywała. Szko- j 
da tylko że jak każde konkursy im- , 
preza ta odbyła się jeden raz. . ,

Jak ' 
czym---- - ------------ u ,
zamierza pod koniec października b.r 
wystawić operę wykonaną wyłącznie 
przez młode talenty, które zdobyły 
pierwsze miejsca w piątkowym kon
kursie.

Czynną współpracę przyrzekli dr 
Czarnecki oraz dr Latoszewski. Z nie
ci erpliwońcię oczekujemy tego wiel
kiego dnia młodzieży pomorskiej.

(now)

goszcz jeszcze raz. ostatni w cią
gu najbliższego 10-lecia, zamani
festowała swa niezłomna pol
skość, swój hołd dla współobywa
teli poległych przed 10 laty za 
wolność i niepodległość naszego 
narodu, swa potężna wole poko
ju. iNa udekorowanym rynku ze
brały się olbrzymie tłumy miesz
kańców miasta. W najbliższej o~

ków o Wolność, i Demokrację 
przemówił wicemin. Administra
cji Publ. Feliks Baranowski. ,,U- 
macniajmy pokój miedzy naroda
mi — mówił — by Polska uiz ni- 
•n(y nie była ofiarą imperialistów 
i przedmiotem ich targó.v.‘

Po mówcach Polakach na trybu 
nę wchodzą zagraniczni goście i 
przedstawiciel walczącej Hiszpa
nii Fernandes Emilio i członek

nei Juartu noiaDaii aiuvavl »» 
man. Obaj przedstawiciele mtedzy 
narodowej walczącej ■ I Poowodu^ram Wolnoić: Opowieśćniezej zwrócili się z serdecznymi | z powodu rem i n„Mł, 
pozdrowieniami od swoich naro
dów dla społeczeństwa m. Byd
goszczy i podkreślili zrozumienie 
dla osiągnięć narodu polskiego w 
dziedzinie odbudowy zniszczeń wo 
jennych i dokonanej przebudo
wy społecznej.

Na zakończenie zebrani uchwa
lili rezolucje, w której oświadcza
ją. że nie ustana w walce o zjec 
noczenie wszystkich sił narodu 
wokół klasy robotniczej, o wzmóc 
nienie naszego Państwa Ludowe
go stojącego na straży niepodle
głości i zdobyczy mas pracują
cych. Będziemy wzmacniać pray- 
jaźń — głosi rezolucja — i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i kraja
mi demokracji ludowej i W co
dziennej praev zwiększać wkład 
Polski do dzieła utrwalenia po= 
koju między narodami. Katastro
fa wrześniowa nie powtórzy się 
więcej. Niech żyje i rozwija się 
wolna i niepodległa Polska Lu
dowa. ______________

kolicv honorowej . trybuny, .na 1 
której znaleźli miejsce przecteta- 

I wieieie władz wojewódzkich 1 
i miejskich z woj. Kubeckim. wice- 

„ . i wojewodą Jakubowiczem, Przew.
.k jsie jednak dowiadujemy od Lehmannem, przew. MRN
inlków miarodajnych. ZW ZMP stróżyńskim prez. Twardzickim 
;--------- 4 1^. hri. wie"prez Styczniem na czele w;

stawiły się poczty sztandarowe i 
delegacje z wieńcami.

Po odegraniu hymnu narodo
wego przew. Bydg. Kom. Obron.- | 
ców Pokoju dr Piechocki w krot- ! 
kim słowie wstępnym przypom- ; ----------- -- --------- - ł f
ni a t zebranym tragiczne dni wrze pa skoczków spadochronowych eteK- 
śniowe i nawiązał do toczącej się , townym skokiem z wojskowego sa- 
obeenie w Polsce i na całym swie- 1 molotu transportowego rozpoczęła po
cie walki o pokój. „Hasłem na- kazy właściwe. < .
szym: walka o pokój i,precz,z 1 
podżegaczami wojennymi*, zakoń
czy! dr Piechocki swe przemó
wienie.

W dalszym ciągu manifestacji 
przy dźwiękach marsza żałobnego 
Chopina przedstawiciele władz 1

Tysiączne tłumy podziwiały
ookazy “

Olbrzymie tłumy ludności zebrały 
się na lotnisku, by podziwiać poka>- 
zy lotnicwa cywilnego i wojsk

Przed południem odbywały ®ę lo
ty nad miastem dla przodowników 
pracy, a krótko po godz. 15 odbyło 
sie uroczyste przekazanie przez LL 
samolotu Aeroklubowi, po czym gru-

SOLEC KUJAWSKI 
MECZ PIŁKI NOŻNEJ

Po uroczystej inauguracji nowego

I W chwili, gdy po prawej stronie 
lotniska odbywały eię pokazy 
modeli latających, na samolocie „Ka« 
det" wzbił się w powietrze pil. Jan’ 
kowski, który dokonał szeregu karko’ 
łomnych akrobacji na wysokości za
ledwie kilkuset metrów.

Dalszy punkt programu wypełniły 
akrobacje instruktorów szkoły szy-

• UUWWHVJ »•*"’**' • — J — —
I cześłiie wystartowali na szybowcach 

.Następnie w ńnieniuW^K^ ^.ągar^ -^olotem^ 

wieewoj-.'jakubowicz. a w imieniu piąty wśród braw publiganośm wylę-

roku szkolnego odbył się w godzi-; SpOjeezeństWa bydgoskiego wo- aKrolła<;.e —2-
nach popołudniowych na boisku w i 2y]i wieńce na płycie pamiątko- bowcowej ,SP“. Trzej z nich równo- 
Parkiu Miejskim mecz piłki nożnej I ^ej. ’ " —’*-----
nomiędzy „Papiernią'' Fordon a „Ko- ' 
lejara" Solec Kuj. o mistrzostwo kia- - , ;
sy C. Zwycięstwo odnieśli Fordo- Obrońców 
niacy w stosunku 2:1, '....„..y. _

Kina—Pomorzanin: Harry Smith 
odkrywa Ameryko. Polonia Mecz 
z powodu rem. Wolność: Opowieść 
o prawdziwym człowieku. Orzeł: 
Diabelska grań, ©nrf: Powrót do 
domu. Bałtyk: Dzieci kot Granta 
Bagatela: Diabelska grań.

Początek seansów: Pomorzanin: 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. Wolność: 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. Orzeł: 
14, 16, 18. 20.30. Gryf: 14.30, 16.30, 
18.30. Bagatela: 20.30.

MUZEUM MIEJSKIE 
powszednie — 9—16. w niedzie
lę i święta - H—14 (w niedzle 
lę t święta — wstęp bezpłatny).

DYŻUR APTEK. Od 3 bm. „Pod 
Niedźwiedziem" ul. Niedźwiedzia 
11, tel. 16-50 i „Przy Bielawach .

i Al. 1 Maja 91, tel. 23-61.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda MO 25-16 26-19, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Poi ar na M 29-70. P< v

I taksówek 36-55 Informacja 1 re
klamacja centrali międzymlaeto 
wej 02 Biuro numerów 1 taifot

I (nacja centrali tnielskiel 03. Bt«i 
ro napraw 04 Przylmowanle te

I legram^-w 05 Zegarynka 06 lotnicze 
dowal stojąc na przedzie szybowca 
i manewrując sterami tylko przy po
mocy móg.

Ostatnim punktem programu poka
zów lotnictwa cywilnego było lądo
wanie samolotu ze stojącym śmigłem. 
Chwilę póiżmiej wzniosły się w po
wietrze pierwsze samoloty wojskowe. 
Trzy z nich przeleciały przed trybuną 
z powiewiającymi biało - czerwony
mi flagami, dalsze ukazały szereg 
akrobacji w zainicjowanych walkach 
powietrznych.

Bombowce, które pojawiły się w 
powietrzu krótko przed godz 17 wy
wołały istną panikę wśród publicz
ności przelatując w locie koszącym 
zaledwie kilka metrów nad głowami 
zgromadzonych tłumów, po czym imi
tacją bombardowania zakończyły po
kazy. (z)

PONIEDZIAŁEK, S WRZEŚNIA
9.00 Program lokalny dnia. 9.05 

Wiadomości miejscocwe. 11.40 Au- 
dyja z okazji Tygodnia Młodzieży 
Szkolnej. 12.50 Muzyka. 14.50 Po
gadanka pt. „Zakiszanie ziemnia
ków dla świń" — opracował Miro
sław Chomyszyn. 15.00 Przegląd 
prasy pomorskiej. 16.50 Felieton 
J. Matysik „Wspomnienia tamte
go września". 22.45 Grzegorz Kar- 
daś (fortepian) we własnym reper
tuarze.

dn

na odbudoweWarszawy

Fr. Marchlewski BOHATERSCY OBROŃCY BYDGOSZCZY |

Ci, którzy jako ostatni---- -
rzucili broń doBrdy!

Palaszewskiego straż obywatel
ska Bydgoszczy, gdy my koleją 

■ rze. razem z wojskiem polskim.juz 
do wieczora 3 września zlikwido
waliśmy dywersantów menuec-

Diii a 5 września stoczyliśmy 
walkę z regularnym wojskiem 
niemieckim. Było nas razem: z 

. młodzieżą, (juz bez wojska) około 
• 2 tys. ludzi. My kolejarze 1 mlo- 
• dzież nolska nie uciekaliśmy.....

Widząc waleczność naszego od
działu. generał niemiecki przysłał 
1 ■ monom niemieckiego, daiąe jako niewidomy i sparaliżowany

Tim ,e’
nad zaprzestaniem ^Jf^ną Dumny jestem, że miasto nasze 
ei^ym razie ustawi - odznaczone zostało krzyżem Grun 
C1^n TWem rozkaTdwom kole- waldu i w 10-ta rocznicę rzezi byd 
mi 3 sto. ijrłicn t ma ■im* a o* net i TirsriiaTbvin wspomnimyiarZOmvdtomSTaa^magistra nazwiska mvch najdzielniejszych 
do prezydium miasta, ao m * towarzyszy broni, amieszkalych 
tu. Po upływie poi 1» W,a/ ?sław Dan’‘
maliśmy Piśmienny rozka^pod w Byłgom^ **aoWsk| Br । 
pisany przez ćchulza sław Woźniak. Jan Jagodziński,
mia*ta ks‘ Ludwik Grornczyńsł. ktńrzy są
i red. Fiedlera. — 
goszcz, zostało oddane 
wvm władzom niemieckim., ze ma
my natychmiast zaprzestać walki 
i broń oddać do Magistratu Roz
kaz ten doręczył Jan Ktihn. które 
go Niemcy w kilka dni woniej a- 
resztowali i w koszarach ar y - 
rviskich zamordowali. Byłem 
zmuszony rozkaz wykonać, choc 
moi towarzysze broni chcieli na
lej walczyć. j

I Podziękowałem 1
hom za waleczność 1 gotowość dal itotoł

(Dokończenie) . I
Zdobyliśmy dużo broni palnej i z 
zabraliśmy do niewoli dywersan- c

Po skończonej walce na Czyż- 
kówku przybyłem z dwoma kole- i 
gami do. warsztatków kole’ 
jowych. W śródmieściu toczyły 
sie również ciężkie w< .ki z dy 
wersantami niemieckimi. Przy 
głównym dworcu kolejowym 1 
warsztatach kolejowych zebrało 
się dużo kolejarzy i młodzieży. 
Chcieli walczyć, lecz nie posiada- 
li broni. Wysiałom do koszar o- 
pułku kolejarza Sassa, który przy 
niósł wiadomość, ż- możemy o- 
trzvmac karabiny francuskie i 
amunicję. Ucieszyłem się bardzo 1 
zacząłem nawoływać kolegow i 
młodzież PW do walki przeciw 
Niemcom w obronie Ojczyzny, 
miasta naszego i warsztatów pra- 
ey. Przeszliśmy następnie do ko
szar, gdzie otrzymaliśmy karabi
ny i naboje. Tu jednogłośnie 
przez towarzyszy wybrany zosta 
łem komendantem. Podzieliłem 
sformowany oddział na plutony 

4 i postawiłem posterunki przy głó
wnych bramach kolejowych.

Nagle otrzymałem ^domosc, 
że Niemcy zajęli Ekspedycje To
warowa. gdzie rabuja owary 
magazynów i wagonow Wyruszy 
liśrnr tam w szyku bojowym i do 
godzinnej walce na śmierć ’ zyci 
opanowaliśmy spedycje Towa 
rowa. zdobywając 2 karabiny ma 
szynowe oraz 24 karabiny ręczne. 
Zabitych zostało 19 Niemców, a 
do niewoli wzięliśmy 24. których 
oddałem w rece kapitan a WP. 
Straty mego oddziału zas byłyi » 
tabi tych, 5 rannych.

mój rozkaz był: rzucić karabiny 
do Brdy i ratować sie przez opu’ 
szczenię miasta. .

Tak skońezyłą się nasza watka 
w obronie Bydgoszczy. Skończy
ła sie na Szwederowie, na ul. Or- 
lePo zajęciu miasta przez okupan 
ta pozostało nas niewielu przy ży
ciu. Opuściłem Bydgoszcz i ukry: 
wałem sie przez całą wojńe. gdyż 
Niemcv skazali mnie zaocznie na 
śmierć. Przez siedzenie w ciem- 
nei niwnicv utraciłem wzrok. Do 
Bydgoszczy wróciłem 4^.^1945 r.

Straciłem również je-

Dumny jestem, że miasto nasze

Rybia rewia mod
(Rybki zioła i órabrna, w paókl, prążki i kółeczka

W olbrzymiej, suto wysypanej tro- . płaci tak. jak i członkowie klubu 
cinami sali czujemy sie tak, jak by-(25 zł. skupia się głównie na terra- 
śtmy znaleźli sie nagle aa dnie jakie- rium, w którym znajduję się trzy ta- 

! crotś egzotycznego morza. Wszędzie jemnicze gady. Kto z młodzieży ofl- 
ryby, rvby. ryby! gadnie jak się one nazywają skąd

_ Znajduje się tu przeszło 80 ga- pochodzą i czym się żywią — ten 
tunków egzotycznych ryb — objaśnia , zdobędzie cenne terrarium dla swej 
nas główny organizator tej nieco- szkoły. Dorośli, płacący za wstęip 
dziennej wystawy, p. Tobolewsfci. : 50 zł, mają inny konkurs: akwarium,

Rzeczywiście ró&norodnoślf jest ! w którym znajduje się mnóstwo mi- 
wprost nadzwyczajna! 24 wystaw- kroskopijnych rybek. Cała ta ^ryMa 
dów - członków istniejącej od pół rzesza" przypadme na własność te- 
roku przy Bvdgoskim Klubie Sportu mu, kto w największym przybliżeniu 
Wędkarskiego Sekcji Miłośników < potrafi określić liczbę rybek. 
Akwariów i Terrariów pokazało . Zresztą nagrody sypią się jak z ro. 
wszystko, co tylko ma najlepszego, i gu obfitości, nie tylko dla ’™ned?a- 
Rybki złote i srebrne, w paski, w ; jiących, ale i dla samych wystawców: 
nralżki i kółeczka, we wszystkie moi- 4 2 nich zostanie nagrodzonych za 

na i ładnie! urządzone stoisko, zas 4 — 
za najpiękniejsze rvbki. Łączna suma 
nagród wynosi 60.000 zł i ufundowa
ne zostały oczywiście ze składek 
członkowskich,

_ Musimy podkreślić — mówi se
kretarz Bydgoskiego Klubu, a jedno
cześnie Zw. Okręgowego Sportu 
Wedkarsk'ego p. Woitkiewicz — ze 
w roku obecnym klub nasz bardzo 
wydatnie wzrósł i liczy przeszło 
1200 osób. To samo zresztą, dotyczy 
całego Zw. Okręaowego, który w ro
ku 1946 liczył 2000. a obecnie 6500 
członków zorganizowanych w 29 to
warzystwach.

Poza rybami sala ozdobiona jest 
całym lasem różnorakich roślin, oraz 
wypchanymi ptakami. Jedyna znajdu- 

! jąca sie na wystawie żlywa papuga 
: co chwile idzie w zawody z dźwięka
mi najnowszych przebojów muzycz
nych wydobywającymi się z głośni
ka. Tylko że te zawody to już sąj 
poza konkursem...

— Za rok — mówi na zakończenie 
o. Woitkiewicz — zoroanizniemy wy- 

! stawę, która obejmie także nasze 
rvby kraiowe i która bez względu na 
koszta. '»kie bv spowodowała b»dzie 
‘-wata rłttfńej.

Bo tegoroczna wystawa akwariów 
i terrariów otwarta będzie tylko przez

Rybki złote i srebrne, w paski, w I 
prąlżiki i kółeczka, we wszystkie moż
liwe wzory i desenie majestatycznie 
przewijają się w mnieniącej się świat 
lami wodzie, jak modelki ńa rewii 
mód zachwycając swymi powabami 
oczy widzów. Wprost w głowie się 
kreci od barw, a i od parnego powie
trza, które wznosi się nad ogrzanymi 
akwariami.

Uwaga młodzieży szkolnej, która

Emeryci państwowi,

że °miasto Byd- Ludwik Gromczyńsł. którzy są 
wojsko- również weteranami Pov***a" ’ 

Wlkp. Poza tym Adama Donar 
skfego. Franciszka Sassa, Jana 
Kavcmai ■*«■« «<•••••• - w' K — _
Jana Zielińskiego Józefa Pąn- 
kau, Szczepana Kaźmierczaka. 
Maksymiliana Śpiewakowskiego 
i Stefana Busse.

Poległym Towarzyszom Broni, 
Obrońcom bohaterskiej Bydgpsz-

Z dniem 1 hm. została otwarta 
.świetlica dla emerytów" przy ul. 
Wileńskiej 11 — narożnik Mazowiec- 
k,gwietlica jesty czynna w czwartki 
i piątki od godz 17—19.

KURS BEZPIECZEŃSTWA 
I HYGIENY PRACY

W nowootwartej świetlicy f-my C. 
Hartwig odbyła się inauguracja kur- 

i gieny pracy, zorganizowanego stara
niem ORZŹ i obejmującego członków 
Zw. Za w. Transportowców oraz Zw 
Zaw. Przem. Naftowego. 

skfeao Franciszka Sassa, Jana Hartwig oaoyja się rnau^\ J C, 
Kaczmarka Jana Mikołajczaka, su na członków bezpieczeństwa i hy- 
.aez ■>> __ Pan. nio„v nrarv. znrnanizowaneao stara-

NA UPORZĄDKOWANIE BRAT-
Obrońcom bohaterskiej Bydgosz- MOGIły ŻOŁNIERZY OBRONY tydzień, do niedzieli 11 września wM). 

i ez- cześc i chwała. A tym, ktor,■ NARODOWEJ dr Fr. Nowicki wp!a-i cznie) codziennie od godz. 9—20,34 
। przeżyli - naszą pamięć i wdzięcz jooo^ it. * 1
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Legia - Ruch 2:0
Międzynarodowe zawody
lekkoatletyczne w Katowicach

KATOWICE. Na stadionie „Stah" I (W) 34,80 m. — Kula: 1) Bregulanka 
w Katowicach rozpoczęły się między- 1 (P) 12,11 m„ 2) Konikówna (P) 11,91. 
narodowe zawody lekkoatletyczne, z ; W konkurencji mefżczyzn — 100 m: 
udziałem czołowych lekkoatletów w^_ 1) Barhta (W) 10,8, 2) Kioka (W) 10,8 
gierskich. imprezę rozpoczęła defila- ; 3) Buhl (P) 10,9, 4) Puskas (W) 11,0* 
da zawodników, do których przemóu 5) Tima (W) 11,2. — 400 m: 1 Mach 
wił następnie prezes SI. OZLA — dr . (P) 50,4, 2) Antal (W) 50,9, 3) Puchow- Balowski. -«—- — -- - - —-
świata Stawczyk i Adamczyk otrzy- ■ 
mali upominki od prezesa PZLA dr 
Fo rysia.

W konkurencjach pierwszego dnia 
osiągnięto szereg dobrych wyników 
Adamczyk poza konkursem skoczył 
w dal 7,36 m., Gyarmati (Węgry) 
czasem 11,7 ustanowiła nowy rekord 
Węgier w biegu na 80 m. ppł. Nie
spodziankę zgotowała juniorka Koni- 
Ifcćwna, zdobywając pierwsze miejsce 
w rzucie dyskiem, przed reprezentant
ką Polski Dobrzańską, Najbardziej 
emocjonująjcą konkurencję była szta
feta 4X100 m., którą wygrali Pola
cy, biegnąc w składzie: Kiszka, Mach, 
Stawczyk, Buhl i uzyskując czas 42,9.

Wyniki pierwszego dnia w konku
rencji kobiet: 80 m. ppł. 1) Gyarmati 
(W) 11,7, 2) Peskiówna (P) 12,9.
100 m. 1) Ciećlikówna (P) 12.6, 2) Mo- 
derówna (P) 12,8. — Skok wzwyż1: 
1) Gyarmati (W) 1,52 m., 2) Roczew- 
eka (P) 1,42, 3) Moderółwna (P) 1,42. 
— Dysk: 1) KonikióWna 37,18 m., 2) 
Dobrzańska (P) 36,95 m., 3) Zsoflnai

- — u? , zj Antai (W) ou,y, j) pucnow-
Mistrzowie akademiccy ski (tP) 51,4, 4) Bakos (W) 51 8. — r ■ 1500 m; jj Garay (W) 4;012. 2>j po_

trzebowski (P) 4:09,2, 3) Kwapień (P) 
4:11,2, 4) Czajkowski (P) 4:13,4, 5) 
Staniszewski (P) 4:16,2. — 3000 m: 1) 
Szilagyi (W) 8:58,8, 2) Kielas (P) 
9:00,2, 3) Biernat (P). — Skok wzwytżi; 
1) Skałbania (iP) 1,77 m., 2) Brzozow
ski (P) 1,77 m„ 3) Homonnai (W) 
1,72 m. — Skok w dal: 1) Puskas (W) 
6,99 m., 2) Kiszka (P) 6,88 m., 3) Kuź
micki (P) 6,80 m. Adamczyk uzyskał 
poza konkursem — 7,36 m. —
Oszczep: 1) Sumiński (P) 56,57 m., 2) 
Szendzielorz (P) 53,15 m., 3) Sidło (P) 
53,08 m. — Sztafeta 4X100 m.: 1) 
Polska 42,9, 2) Węjgry 43.4.

WARSZAWA. W rozegranym , swoją drużynę od większej po* 
na stadionie W. P. meczu o rni- ! rażki. W drużynie „Legii' wyróż- 
strzostwo Ligi Państwowej WKS \ nić należy: Skromnego, Olejnika 
„Legia" pokonał „Ruch" (Cho- | i Waśko. Ten ostatni był bardzo —»3- 
rzów) 2:0 (0:0). zdobywając bram- j skuteczny i stale pchał swój atak . 189,19 
ki przez Ziemskiego i Sąsiadka, i do przodu. I stanov

Zwycięstwo „Legii" jest zupeł- ! 
nie zasłużone, bowiem miała prze- ! 
wagę przez cały czas gry, nie mo
gąc jednak w pierwszej połowie 
gry wyrazie jej cyfrowo. „Ruch" 
jedynie do przerwy przeprowa
dził kilka nłynniejszych akcji. 
Poza tym był w defensywie, zdo
bywając się jedynie na sporadycz 
ne wypady. Po przerwie ..Legia" 
rusza do ataku i coraz częściej 
zatrudnia bramkarza „Ruchu", 
zdobywając w rezultacie w 10 mi
nucie _ pierwszą bramkę przez 
Ziemskiego. Kilka wypadów „Ru
chu" kończy się na polu bramko
wym albo na Skromnym, który 
grał bez zarzutu, wykazując że 
nadal jest w formie. Przewaga 
drużyny wojskowych utrzymuje 
si" dalej, owocem czego jest bram 
ka, uzyskana w 37 min. ze strzału 
Sąsiadka.

Chorzowianie. zagrali słabo ja
ko całość, wykazując wyraźnie 
złą formę. Jedynie bramkarz Wy- 
robek zagrał dobrze, chroniąc

TYNKARZE Państw. Przedsiębior. 
stwa Robót Komunikacyjnych w P<v 

‘ znaniu ustanowili nowy rekord. 
ciągu 7 i pój gadzin otynkowano 

'3 m. kw. powierzchni murów, co 
i stanowi 666,7 % normy.

VII indywidualne mistrzostwa

Opolskich szachistów
POZNAN (G). W Poznaniu rozpo- 

! częły się VII, a III po wojnie indywi
dualne mistrzostwa polskich szachi
stów, któłre trwać będą do 25 wrze
śnia br.
- Uroczystoiślć otwarcia, która odbyła 
się w sali Belwederu, gdzie mistrzo- 

__  stwa będą rozgrywane, zapoczątko- 
dookoła Polski? doskonały kolarz JagaJeniem przez prezesa Pozn. 
angielski — Clark został przewie- ?kr' ZY‘ ^Szachistów - Wierzejewu 
ziony do Kliniki Uniwersyteckiej ?kl,eg°' kWrT na wstępie powitał przy 
w Krakowie. Złamanie obojczyka ,Prezesa Polsk. Zw. Szach. —
okazało się na szczęście nieskom- ; dyrekto-
plikowane. Caąrk jest zrozpaczony 
iż niemal przed zakończeniem ) 
wyścigu spotkał go wypadek. Za- j 
pvtany,, co sądzi o wyścigu, ! 
Clark oświadczył: „Pragnę przy- i 
jechać w przyszłym roku do 
iWas, aby raz jeszcze stanąć do 
„Tour de Pologne". Sądzę, że bę
dę wyrazicielem zdania wszyst
kich swoich angielskich kolegów, 
gdy powiem, że wyścig ten zainr . -
ponowa! nam, zarówno gigantycz | '*'z4ld Polski Ludowej przychylnie 
nymi rozmiarami, sprawnością i ustosunkował się do akcji umasowie- 
organizacyjną, jak i olbrzymim nia tei Rędziny sportu i liczyć się 
zainteresowaniem polskiego spo- nal®®y’ że za kilka lat szachy zldobęidąi

Clark w szpitalu
KRAKÓW. Po piątkowym wy

padku na trasie X etapu wyścigu

angielski — Clark został przewie-

ra WUKF — Cichońskiego, przedsta
wicieli większych Ośrodków szacho- 

: wych z całej Polski, delegatów brab- 
i nich klubów, mistrza Polski — Ma- 
, karczyka (Łlódź), uczestników mi
strzostw i zebranych gości. Z kolei 
powołano prezydium, na czele któlre- 
go stanęil dyr. Drabowicz, przewodni
czący komitetu organizacyjnego. Ja
ko pierwszy przemawia} prezes Wie- 
rzejewski, który m. in. powiedzięf:

swej strony poprze kaiżdią akcję pod
jętą pnzez kluby szachowe i wydat
nie dopomoże w ich dalszych zamia
rach. Dalsze przemiółwienia wygłosili 
prezes Polskiego Zw. Szachistów — 
inż. Wojnarowicz i dotychczasowy 
mistrz Polski Makarczyk. Prezes Wie- 
rzejewski odczytał regulamin mi
strzostw, któty jest zastosowany wexi- 
ług przepisów FIDE, przyjętych na 
wszystkich mięidzynarodowych turnie
jach oraz poda} stan uczestników, z 
którego wynika żie trzech wyznaczo
nych przez Polski Zw. Szachistów nie 
stawiło się, a mianowicie Śliwa i Ciej- 
ka z Krakowa oraz Matkowski z 
Łodzi.

Następnie odbyło się losowanie, 
przy czym każdy z uczestników otrzy
maj pamiątkową, oznak?/ po czym 
dyr. Drabowicz ogłosił mistrzostwa 
za otwarte.

W ramach rozpoczęcia mistrzostw 
rozegrano między-klubowy mecz na 
18 szachownicach miedzy Spójnia 
(Poznań!) a Sptóljnią (Bydgoszcz). 
Zwycięstwo odnieśli gospodarze 
9»/t : 8Vg

ieczeństwa. Moim skromnym zda- Prawo obywatelstwa i stanąi się spor- iihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiih 
niem „Tour de Pologne" jest nie- ^em mas *• Cichomski wita} w imię-
jako symbolem odrodzenia sportu , niu WUKF-u wszystkich uczestnMw I f ’y-wrllyA jpip TIZ” D 
polskiego. I mistrzostw zapewniając, że WUKF ze

niem „Tour de Pologne" jest nie

polskiego.

Za złożone życzenia i podarunki ślubne 
składają serdeczne podziękowania

fi- (J. Suka, <Z. fi. @bur2576

Odlewnia Żeliwa Ciągliwego 
w Drawskim Młynie, 

pow. Czarnków, woj. Poznań, 

przyjmie natychmiast 

ksiijgowegg ■ bllansist? 
na stanowisko 

głównego księgowego. 
Reflektujemy tylko na siły kwali
fikowane z znajomością księgo
wości w przemyśle. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne kierować 
pod w/w. adresem. Mieszkanie 
3-pokojowe z wygodami zapew
nione. (2567

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

5.10 Początek audycji. 5.15 
Streszczenie wiadomości poran
nych. 5.20 Koncert dla świata pra 
cy. 6.00 Dziennik poranny. 6.15 
Muzyka rozrywkowa. 6.30 Gintina 
styka. 6.40 d. e. muzyki rozryw
kowej. 6.55 Program dnia. 7.00 
Wiadomości Poranne. 7.15 Muzy
ka rozrywkowa. 8.00 Streszcze
nie wiadomości porannych. 8.05 
d. c. muzyki rozrywkowej. 8,35 
Daleko od Moskwy — powieść 
W. Ażajewa. 8.55 Informacje 
ogólnopolskie. 9.00 Program 
dnia. 9.05 Wiadomości miejsco
we. 9.10 przerwa. 11.20 Uczen
nica VII B — słuchowisko wg. 
Prileżajowej 11.40 Audycja z 
okazji Tygodnia Młodzieży 
Szkolnej. 11.5/ Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Mariackiej 12.04 
Wiadomości południowe. 12.20 
Audycja dla wsi. 12.50 Melodie 
ludowe. 13.20 Skrzynka PCK. 
13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 
Audycja dla chorych. 14.15 
Pieśni Franciszka Liszta w wyk. 
Tatiany Mazurkiewicz, mezzo-so- 
pran. 14.30 Sinding — Sonata E- 
dur op. 27 na skrzypce i forte-
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pian. 14.50 Pogadanka aktualna.
15.00 Przegląd prasy pomorskiej. 
15.05 Koncert, solistów. 15.25 
Program dnia. 15.30 Strachy w 

i gabinecie przyrodniczym — słu- 
jchowisko Miry Wiśniewskiej.
15.50 Walka z alkoholizmem. 
16.00 Audycja sportowa. 16.15 
Ostatni numer „Kuźnicy". 16.20 
Koncert orkiestry PR. — Szcze
cin. 16.45 Przegląd wydarzeń — 
Szczecin, 17.00 I dziennik popo
łudniowy. 17.15 Muzyka operet
kowa. 18.00 Z frontu brygad S. 
P. 18.15 Pieśni w wyk. chóru 
Polskiego Radia. 18.30 Wspom
nienia muzyczne z FPML. 19.00 
II dziennik popołudniowy. 19.15 
Na muzycznej fali — koncert roz 
rywkowy. 19.45 Opowieść o Cho 
pinie. 20.00 Koncert symfoniczny.
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
Muzyka taneczna. 22.25 Różycki 
— Sonata a-moll. 22.45 Rytm i 
melodia. 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.40 Utwory Sibeliusa.
23.50 Program na dzień następ
ny. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores
pondencyjne kursy ksieaowości, 
— Łódź, skrytka 163. (2539

Spawarka
do blachy (Punkt Maszyna) 25 
KWA. 380 V. Generator 220/380 
V, Motory prądu stałego ponad 
35 KWA. Okazyjnie na sprzedaż 
„Elektrogrom" Ostrzeszów. (2527

Szafę 
ogniotrwałą sprzedam. Wiado
mość IKP Chełmno. (2572

Korki 
używane i odpady korkowe ku
puje Fa K. Jeneralczyk, Poznań, 
Śniadeckich 12„ tel. 62-66.

2549

REDAKCJA I ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY' 
01. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Zn niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nleziamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Ze ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Usprawnienia w doręczaniu telegramów 
MINISTERSTWO Poczt i Tele- I po nadejściu do miejsca przezna- 

grafow stwierdziło, że obecna or. ! czenia, 
ganizacja służby doręczeń tele. W miejscowościach o większym 
gramów powoduje liczne zażale- znaczeniu gospodarczym i tury, 
nia publiczności i uwagi w pra. stycznym Ministerstwo poleciło 
sie. Ponadto nieterminowe dorę- przedłużyć służbę w dziale tele- 
czanie telegramów przynosi strA- komunikacyjnym do istotnych po 
ty gospodarce państwowej, uspo- trzeb.
leczniomej i osobom prywatnym. Telegramy, przychodzące do pla 
W związku z tym Ministerstwo cówek p.-t. o służbie iednorazowej 
poleciło poszczególnym dyrek- /_ J ° ’
cjom zorganizować służbę dorę
czeń telegramów w ten sposób, uu.
aby telegram mógł być doręczę- ■ w miejscowym jak i zamiejsco- 

। ny na jpóźniej w ciągu 3 godzin I wyin okręgu doręczeń.
■LliiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiuiHHi 

(ŁAŃCUCH OFIAR] 
| na odbudowę Zamku Warszawskiego i

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu Cały też naród odbudule zniszczony wandalsko Zamek War. 
szewski, który sianie sie łańcuchem wiażacym z nasza przeszłością historycz. 
no dzisiejsze pokolenie buduioce przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera ’olskiego- wzywo swych wszystkich Czy. 
letników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która bedzie drukować na tamach swego oisma. Zadeklarowane su* 
my należy wpłacać no konto llustrowaneao Kurfeio Pilskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar ne odbudowe Zamku Warszawskiego), 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób de kontynuowania łańcucha fpodajgc 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcle IKP — Bydgoszcz. Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

dyr. Kazimierza Rochowicza [Gdańsk 
Wrzeszcz; Kossaka 6), Spółdz. Handl. 
Przem. „Pionier" [Gdańsk-Oliwa, 
Opacka 9), Spółdz. Rękodzielniczą 
(Gdańsk-Oliwa, Westerplatte 36), 
mec. Alojzego Redera (Sopot, Ko
ściuszki 9), mec Tad. Burdeckiego 
[Gdynia, Sfarowiejska 34), mgr. A, 
Tarnawskiego [Gdańsk-Oliwa, Sam
bora 9], prezesa Tad. Majcherskiego 
(Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 14). 
ks. płk. Wacława Pyszkowskiego 
(Warszawa, Koszykowa 82, Gen. 
Dziekanat WP], mgr. Teofila Bartko
wiaka (Bytom, Daszyńskiego 1-12), 
dr. Jerzego Dobrzyckiego (Kraków, 
PI. Jabłonowskich 2-1), adw. dr. S. 
Druszkowskiego (Kraków, Bożego 
Miłosierdzia 4-7), mgr. St. Krawczyń
skiego (Kraków, Michałowskiego 7), 
red. Romana Szydłowskiego (War
szawa, 3 Maja 7-34), red. Boi. Wój
cickiego [Warszawa, Wiejska 16-18], 
inż. Franciszka Węglorza (Byd
goszcz, Piotra Skargi 7],

. stycznym Ministerstwo poleciło

(od 8—15), powinny być doręcza
ne tego samego dnia wieczorem 

i przez specjalnych posłańców, tak

Nazwisko

193. dyr. St. Kleczewski 
Oliwa

194. ks. mgr Henryk Weryński 
ppłk. — Kraków

19$.

196.

dyr. Józef Witoszyński 
Bydgoszcz — PKO 
St. Kozłowski 
Toruń

$00

1.000

$00

$00

W piątek, dnia 2 września 1949 r. zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja najdroż
sza żona, kochana siostra, szwagierka i eiocia śp.

Marcjanna Helena Siuda 
z domu Prokop 

przeżywszy lat 60, o czym zawiadamia stroskany
mąż z rodziną

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 62/12.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. o godz. 18 z ka 

plicy cmentarza na Bielawkach.
Msza św. za spokój duszy w środę, dnia 7 września br. o godz 

8,30 w kościele na Bielawkach. 667'

Obligacje
Pożyczki Odbudowy Kraju kupi
my. Płacimy potowe wartości no 
minalnej. Wysyłać zaliczeniem 
pocztowym „Wspólnota" Kraków, 
Plac Wszystkich Świętych 8 — 
dla 537. (2563

Aparat 
fotograficzny „Leiea”, „Contax" 
lub „Robot" kupię. Oferty IKP. 
Bydgoszcz pod „Gotówka".

(6675)

Inteligentnej
do prowadzenia domu na wsi po 
szukuje samotny. Osobife zgło
szenia: Bydgoszcz, Piotrowskie
go 6/6. Godz. 14—18-tej (6672

Pomocnik 
zegarmistrzowski przyjmie posa
dę. Oferty IKP. Inowrocław pod 
„Zegarmistrz". (2570

Unieważniam
zagubioną kartę rowerową. Chy- 
czewski Marian, Sitno, pow. Wą
brzeźno. (2571

Dnia. 3. IX. 49 r. po długich 
ciężkich cierpieniach opatrzo

na Sakramentami św. zasnęła 
w Bogu moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia śp.

Anna Brandyk 
z d. Wieczorek 

przeżywszy lat 55, o czym za
wiadamia pogrążona w głębokim 
smbiku

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek dn. 6. IX. 49 r. o godz. 16/30 
z domu żałoby przy ul. Nad
rzecznej 1 na cmentart para
fialny przy Jarach. Msza św. 
żałobna za spokój duszy Zmarłej 
odprawiona zostanie w środę 
dnia 7. IX. 49 r. w kościele św. 
Wojciecha na Okolu o godz. 7. 
Bydgoszcz, Nadrzeczna 1 <

Odbudowa Warszawy
dziełem całego narodu

UIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIUHIIIIlęilllilllltlllllllllliUl

— Wiesz Atbinko, ż 
piszą o tobie w gazecis

— Co ty mówisz? A c- 
takiego?

—- Że na święcie je? 
za dużo kobiet.

pracy Sfo^I4”-. dXbw ’ w°- zł 23 słowo- Poszukiwanie 
pracy 30 zł zasłowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

. Tłusty druk 100"/, drożej.
nfl ’infSrśn 2 tekście od 100-380 zł, za tekstem
°a. j0-,15® nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie
dziele 1 święta 50»/, drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42,

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni .Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ui. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99.
E-00548


